Rok V. 


Cena Nnmern wszędzie 


Centy 8 (8 halerzy). 


PRENUMERATA 


miesięczna wszędzie zarówno w Krakowie jak na pro- 
wincy! 2 K. już z dostawą do domu, względnie z prze- 
syłką pocztową. — Prenumerata za granicą 2 marki, 
3 franki, 1 rs. 20 kop. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 
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WIELKI KRAKÓW. 


Na posiedzeniu odbytem we czwartek 


wieczorem, przy niezwykle licznym komple- i 


cie, rada miejska powzięła doniosłą dla dal- 
szego rozwoju Krakowa uchwałę: przyjęła 
projekt połaczenia z Krakowem 13 gmin 
podmiejskich w powiecie krakowskim i 
wielickim. Uchwała powyższa przesłana bę- 
dzie w najbliższych dniach Wydziałowi kra- 
jowemu, który ją przedłoży sejmowi do za- 
twierdzenia. Po uzyskaniu sankcyi cesar- 
skiej — co wszystko nastąpić może jeszcze 
przed Nowym Rakiem Wielki Kraków 
stanie się faktem. Terytoryum miasta powię- 
kszy się czterykrotnie, Indność wzrośnie o 
40.000, tak że Wielki Kraków liczyć będzie 
okrągło 145.000 mieszkańców. Na najpil- 
niejsze inwestycye w przyłączonych gminach 
(drogi, bruki, kanały, oświetlenie, szkoły) 
przeznacza Kraków przeszło 2,3470.000 ko- 
ron. Jeźli zaś miastu uda się uzyskać sub- 
wencyę rządową, to prace około uporządko- 
wania gmin podmiejskich będą mogły pójść 
żywem tempem. 


Znaczna większość krakowskiej Rady 
miejskiej uznała ważność idei Wielkiego 
Krakowa i aczkolwiek zdawała sobie 


sprawę z trudności, jakie realizacya projektn 
napotyka, nie uważała za właściwe przewle- 
kać załatwienia sprawy. Z pomyślnej obecnej 
sytuacyi należy korzystać; sprawa nie cierpi 
zwłoki, skoro miasto nabyło grunta poforty- 
fikacyjne i uzyskało przesunięcie rejonu for- 
tecznego: takiem przekonaniem kierowała się 
większość radców. Tylko kilku mowców sko. 
rzystało ze sposobności, aby zamanifestować 
swój talent krytyczny — łatwo o krytykę 
przy projektach wielkiej miary! „— stawiało 
wnioski jałowe, bezcelowe, nie dające się 
urzeczywistnić i próbowało odroczyć sprawę. 
Przeważna większość jednak nie chciała już 
tracić czasu na bezpożyteczne dyskusye, lecz 
zdobyła się na czyn i położyła nowe pod- 
waliny pod rozwój Krakowa. 
Wielki Kraków stanie się faktem. 


Przebieg tego historycznego posiedzenia 
był następujący. 


żył 


Nowy 


wieczny tułacz 


wedlug Kugeniusza Sus 
epracewal Walery Temicki. 


Ciąg dalszy. 

— Kiedy niedawno chciałem działać — przy- 
pominał synowi żołnierz — czy nie przewidywa- 
łem tego wszystkiego ?.. Szkoda tylko, że was slu- 
chałem ? 

— Ale, mój ojcze, ta, co chciałeś uczynić, było 
niemożebnem... 1 narażało cię na bardzo niebespie- 
ezne skutki, sam to przyznałeń. 

— A więc — mówił dalej żełnierz, nie odpo- 
wiadając na uwagi syna — powiedziano ci wyra- 
źmie, stanowczo, ża niemożna o tem marzyć, aby 
drogą prawną dziś, nawet jatro srana Róża i Blanka 
zostały mi zwrócona? 

— Nie, mój ojcze, sprawa ta nie może być 
wtseśniej roratrzygniętą, niż sa dwa lab trzy dni. 

To mówiąc, kowal rzucił się na krsesło. 


Paski damskie, Woalki, Krawaty, Rękawiezki, Pa- 
rasole, Torebki damskie, Pończochy, pońezoszki, skar- 


Anastazy Froncz 


Kraków, Floryańska L. 17. 


petki, Peleryny oryg. tyrolskie nieprzemakalne, 
Przybory do szycia i haftu,jedwabiei bawełny. Towar 


Prezydent dr Leo zagaił obrady. Zaznaczył, ła 
wszystkie miasta w Europie i Ameryce dążą do roz- 
szerzenia swych granic. — Dzisiejsze terjtorym Kra- 
kowa nia daja warnnków rozwoju nazzema miaatu. — 
Spostrzegać się daje atagnacya pod względem wzrostu 
ludności w Krakowie; natomiast rozwijają się gminy 
podmiejskie i tam ludność w ostatnich 10 latach po- 
dwoiła się, a nawet potrolła, — Z powodu szczupłega 
terytorym Krakowa występują takie objawy, jak dro- 
żyzna mieszkań, brak placów buiowlanych, drożyzna 
żywności, trudności nabycia przez gminę placów pod 
nowe budynki gminne, pod parki i t. d. Komlnya dla 
ro:uzerzenia granic miasta dokładnie zbadała stosunki 
Krakowa 1 gmin sąulednich i przeprowadziła układy 
z mającemi się wcielić do Krakowa gminami. Wyal- 
kiem pracy był referat, wykazujący, że w razio pray- 
lyczenia ludność zwiękazy się o 40 pre., a terytorynm 
o 400 pre.; tak znaczne terytorynm może zapewnić 
miastu należyte warunki rozwojn. Co do strony finan- 
sowej całego przedsięwzięcia, prezydent zaznaczył, że 
miasto uaaze nie przyjęło na siebie wobec gmin ia- 
dnych zobowiązuń, którychby nie mogło dotrzymać. — 
Mieazkaicy przyłączyć sig mających gmin nie mogą 
alọ spodziewać, abyśmy w tempie aziucznem z gmin 
zaniedbanych pod każdym względem w ciągu para Jat 
zrobili przedmieścia Krakowa. Jeżeli gmina otrzyma 
od rządu 8 milionów koron na cele aqanizacyjne, to 
poprawi tam stosnnki zdrowotne i komunikacyjna, u- 
rządzi inatytacye kulturalne. Jeżeli Kraków nie otrzy- 
ma aubwencyi, to w miarę możności finansowej, bez 
naruszenia równowagi awogo badżetu, będzie przez sze- 
reg lat pracował nad podniesleniem tych gmin. 

Referent wicesekretarz magistratu dr Sikorak|, 
aakretarz prezydyalny, podał przebieg akeyi około przy- 
łączenia gmin sgalednich. Zaznaczył, że całą sprawy 
użnala kumisya za niecierpiącą zwłoki, a to za wzglę- 
du na wyjątkowa atanowiako Krakowa, oraz za wzglę- 
du na przesunięcie rejona fortecznego, z powodu czego 
6 gmin i Błonia miejskie zostaną zwalołone od rewar- 
sów demolacyjnych — jako też ze względu na zaku- 
piono grunta pofortyfikacyjne, z których większa część 
leży na terytoryum gmin sąsiednich, a w końcn za 
względn na zamierzone i zaczęte już inwestycye rządn 
okuła regulacyi brzegów Wiały i przełożenia koryta 
Rudawy. 

Co do Podgórza uznala komisya za stosowna przed- 
atawić Radzie miasta wniosek o uznanie potrzeby przy- 
łączemia tego miasta do Krakowa wraz z guiuą | ob- 
azarem dworskim Płaszów, oraz części obszarów dwor- 
ukich Olaza i Piaski i obszaru dworskiego Łobzów. 
Uznając potrzebę prowadzenia dłuższych pertraktacyj 
z Pudgórzem, komiaya uznała zarazem, że miastu temu 
w okresie rokowań trudna było zadecydować atanowczo 
w sprawie przyłączenia I że to nie przeaądza za stro- 
ny mieazkańców tego misata wysokiego poczucia aoli- 
darności i ucznć patryotycznych 

Referent przedstawił w dalszym ciągu dokładne 


Po tem opowiadaniu Agrykoli, które zniszczy- 
ło ostatnie nadzieje tych trzech ciosami nieubła- 
ganega losn udręczonych osób, nastąpiło głębokie 
milesente. 

Wkrótce nowe zdarzenie powiększyło jeszcze 
boleść tej sceny. 


XL 
Qdkrycie. 


Drewi ixdebki, niedobrze domknięte przy po- 
wrocie przez Agrykolę, otworzyły się i na progu 
ukazała się e nieśmiałością Franciszka Baudoin, 
blada, osłabiona, ledwie trzymająca się na nogach. 

Żołnierz, Agrykola i Garhnska tak się oddali 
gnębiącemu ich zmartwienin, iż na razie żadne 
s nich nie dostrzegło wchodzącej Francisski. 

Ta, ledwie kilka kroków postąpiwszy w izbie, 
padła na kolana, złożyła ręce jak do modlitwy i 
odezwała się słabym głosem: 

— Mój biedny mężu... przebacz mi!.. 

Na te słowa Agrykola i Garbuska, tyłem do 
drewi odwróceni, obejrzeli się żywo, a Dagobert 
podniósł szybko głowę. 

— Matkol. — zawołał Agrykola, biegnąc do 
przybyłej. 


doborowy, ceny najtańsze. 


daty, oraz wykazał wydatki jednorazowe, jakie na naj- 
pllniejsze inweatycye, jak drogi, bruki, kanały, azkoły, 
oświetlenie itp. ponieść będzie należsło. Potrzeba na 
to kwoty 2,874.670 koron. 

Z krytyką wyruszył naprzód oczywiście p. Da- 
azyńaki. Niepododa mu się (niepodoba się ta także 
inleyatorowi Wielkiego Krakowa |), że Podgórza nie 
chca przyłączyć się do Krakowa. Obawia się drożyzny 
1 zwiąkszenia podatkowych ciężarów w Krakowie, bo 
gminy podmiejskia aş bardzo ubogie. Ubolewa nad dal- 
szem istnieniem akcyzy i rejonu fortyfikacyjnego; wre- 
axcie domaga mię reformy wyborczej dla W. Krakowa. 
Także dr Gross podniósł ta same zarzaty | wniósł, 
żeby duplero wtedy przyłączyć gminy podmiejskie, gdy 
będzia zapewnione zniesienie akcyzy | uchwalona zo- 
atanie reforma wyborcza. Znazdniczo ze względów 
finansowych sprzeciwił nią utworzeniu W. Krakowa dr 
Łepkowaki. 

Natomiast prof. dr Nowak, Matuaiński, Konopifski, 
Bąkowaki oświadczają się za połączeniem; a r. Soko- 
łowski żądał od prezydenta wyjadnień, czy miasto po- 
doła nowym ciężarow. 

Prezydent w odpowiedzi na zapytania r. m. 
Sukołowskiemu, wyjaśnił, ża środki na pokrycia wyda- 
tków z przyłączania gmin czerpać będzie misato z do- 
tychezasowych źródeł: podatków bezpośrednich | akey- 
zy, dopóki mie zostaną rastąpione inną formą doda- 
tków. Wielką nadzieję oo do dochodów pokładać nale- 
ky w stałym wzroście dochodów pabłicznych w gmi- 
nach podmiejskich i w projekcie systamu opłat propi- 
nacyjnych, który wejdrie w życie z dniem | stycznia 
1911 roku. Co du subwoncyi, gmina poczyni wszelkie 
motliwe kroki o Jej pozynkanie. Wreszcie co do reali- 
tasyi pożyczki, to pozostania ona w ramach 4 mllio- 
nów koron, niedawno przez Radę misata uchwalonych, 
gdyż ntoannki obecne targu pieniężnego na dalszą rea- 
lizacyg nie pozwalają. 

Ostateaznie radu uchwala projekt komleyl a 
rozszerzeniu Krakowa, a inne wnioski odrzucono. — 
Uchwalono też znane razolncys, aby przygotować re- 
formę statntu miejakiega i zażądać od rządu 
aubwencyi w kwocie 8 milionów k, 


Zdobywanie Poznania. 


Jak cesarz Wilhelm zdobywa Poznań ¥ 


O odbywających się obeenie pod Poznaniem 
manewrach, mających uprsytomnić zdobywanie 
stolicy Wielkopolski przez armię rosyjską, podają 
dzienniki poznańskie e dnia 17-go bm. szczegóły 
następujące: 

Od dnia 17-go do 18-go bm. wieczorem i od 
20-go do 21-go wieczorem, ustanie wszelki rach 
towarowy w Poznaniu, to znaczy, że nie będzie 
można wysyłać koleją e Poznania towarów, rów- 
nież nie będą ich do Poznania dowozili. Można 
sobie wyobrazić, jakile straty wynikną dla mnó- 


— Żonol.. — wtórował Dagobert, serwawszy 
aię smybko z siedzenia 1 spiesząc także do nle- 
szczęśliwej. 

— Kochana matko |... ty, na kolanach | — mó- 
wil Agrykola, schyliwazy się do Franciszki i es- 
łując ig czułością — watańte przecie! 

— Nie, moje dziecko — odrzekła Franciszka 
łagodnie, lecz bardzo stanowczo — nie podniozę 
się, dopóki twój ojciec... nie praebassy mi... Ja ta 
winnam... teraz dopiero to poznaję... 

— Tobie przebaczyć... biedna żono — raekł 
żołnierz wzruszony, podnosząc strapioną. — Alboż 
ja cię obwiniałem... chyba w pierwszem uniesieniu 
rozpaczy |.. Przecież nareszcie odzyskaję cię; więt 
uwelniono cią?... Wesoraj jeszcze nie mogłem do- 
wiedzieć się, gdzie cię osadzono... Uaiądź-że, moja 
kochana żono. 

— Droga matko... jakaś ty blada... jaka ztię- 
bnięta... Czemużeś nam nie dała snać?... bylibyśmy 
poszli po clebie... — mówił kowal, klęcząc przed 
matką. — Lecz ty drżysz cala.. — a zwracając 
się do Garbuski dodał: — Moja kochana, rozpal- 
no piędko w piecyku. 

— Myślałam o tem zaraz po przyjściu twego 
ojca, lecz jnż niema an! węgli, ani drzawa. 


POLECA 


atwa osób skutkiem takiego rosporządzenia. Czy 
je wynagrodzi administracya wojskowa ? 

Od wozorajszego wieesora godziny 6-tej ogło- 
sono „stan wojenny", który skończy się dopiero 
dnia -21-go bm. wieczorem. Pooząwscy od nocy 
dzisiejszej gremią daiała. W mieście wojska pra- 
wie weale nie widać. Wszystko praygotowywa aig 
bądź do zdobycia Poznania, bądź do odparcia ar- 
mii „rosyjskiej”, 

Wysoko w powietrzu nnosl wielki balon 
w kaslałcie cygara dla obierwowania wojska nie- 
przyjacielskiego. 

Delś rano obiegła po mieście pogłoska, że ar- 
mia „nieprzyjacielska* musiała się cofnąć. Walka 
rozatrsygająca rozegra sią w piątek, dnia 31-go 
bm. W dnin tym od godziny 9-taj rano do 4-taj 
po południu wyrznconych będzie m dział przeszło 
3.000 ostrych nabojów. 

Nacseina komenda wojskowa ogłkasa w „Po- 
sener Tageblatt“, że nie odpowiada za szkody, 
które poniosą osoby cywilne na obszarach, gdrie 
odbywają się manewry, skutkiem rowów, dołów, 
płotów drucianych, min i t. d. Tak samo nia od- 
powiada komenda naczelna xa okaleczenia, po- 
wstałe ed rakiet 1 materysłów wybuchowych. 

Naturalnie. Nie odpowiadać, tw raczy nie pła- 
cić — a wiadomo, te Prusacy płacić nie Inbią. 
Zresatą, jeżeli to nic nie kosstuje, można niekrę- 
pować się ubytkiem ostrożności, uwiasecza, te 
największe szanse „okaleczenia* mają — Polacy. 

Wyniku manewrów oczekują z wielkiem sa- 
ciekawieniem nie tylko w Prusach-Niemczech, ale 
także sa granicą. Praywiązują do nich wialkie 
unączenie. Ng też już ofiary manewrów. Pewien 
jandwerzysta z bawarskiego oddziału kolejowega 
spadł z maszyny podczna biegu pociągu 1 uderzył 
tak nieszczęśliwie głową o drzewo, że pękła mu 
czaszka i niebawem ducha wysionął. EREN 
żonę i sześcioro dzieci. Pewien reserwista artyle- 
ryi spadł s wagonu kolejki wojskowej i również 
rusbił sobie czaszkę. — Trzecią ofiarą jest tol- 
nierz brygady wojskowej s Schónaberga pod Ber- 
linem. Stracił obie nogi, które mu kolejka ucięła. 
A przecież to dopiero początek manewrów! 

O manewrach pod Poznaniem donosi „Dzien- 
nik Poznański" : 

„Sfery urzędowe wyraziły życzenia, żehy jak 
najmniej piaano o ćwiczeniach „w interesie obro- 
ny kraju“. Ntosują się do tego tyczenia gasety 
niemieckie, więc rzecz jasna, ta i polakie pisma 
muszą to czynić. — Wobec tego nie możamy się 
rozpisywać o rachach wojsk tak oblężonych, jak 
oblężniczych, łecz musimy się ograniezyć na szcze- 
gółach uie mających znaczenia ntrategiesnego. 

„Począwsey od wczorajszego wieczora, strzela- 
no s armat przes całą not. Huk był tak silny, 
że drżały szyby. Pesłuzlwano sią też reflektora- 
mi, rstcającemi smugi jasnego światła na miasto. 
Wspominaliśmy jaś o watrzymanym rocha towa- 
rowym na kolejach w stronie, gdzie odbywają się 


— A więc, proszę cię, moja Garbnako, bądź 
tak dobrą, zejdź i pożycz od ojea Loriot... on jeat 
tak dobry, że ci nie odmówi 
mogłaby zachorować... widzisz 

Ledwie wymówił te ałowa, a 
było. Kowal watał, wziął kołdrę s łóżka i otulił 
nią nogi awaj matki. 

Niepodobna było patrzeć bes rosrsewniania na 
tego dziarskiago młodzieńca, pielęgnającego s ko- 
biecą troskłiwością biedną, zsiębujętą matkę. 

Dagobert, niemniej troskliwy od syna, zdjął 
z łókka poduszkę i rzekł: 

— Pozwól, droga żono, że ci ją zasunę na ple- 
ty, tak ci będaie wygodniej i cieplej. 

— Jak wy niesprawiedliwie obydwa mnia pie- 
ścieia | — rsekła Franelsska, naiłając nómiachnąć 
się — a szezególniaj ty, mój mężu... jaki ty jeateś 
dobry... jak wyrozumiały... po tyin smartwieniach, 
po takim postępku, jaki wzpłędem ciebie popeł- 
niłam | 

I, wysunąwszy powoli u rąk syna rękę, ujęła 
nią dłoń Dagoberta, przycisnęła do uat, a akra- 
plając ją łzami rzekła: 


Dalszy ciąg nastąpi. 


30 b. m. wstrzymenym zostanie również ruch po- 
ciągów osobowych na linii między Poznaniem a 
Ńwarzędzem. Tymczasem ofiar coraz więcej! Pe- 
wien żołnierz 155 pułku piechoty, stojącego zało- 
gą w Ostrowie, poderaa marseu padł na miejsen 
trupem rażony paraliżem. Komendant 11 pułkn 
artyleryi polnej s Torunia spadł s konia, który 
aig rozbiegał, przestraszony świstem lokomotywy 
kolejki wojskowej t złamał w kilku miejscach obie 
nogi. Ciężko rannego odwiesiono do lasaretn woj- 
skowege w Posnania. Do tegoż lazaretu odata- 
wiono jnż około 20 rannych i chorych ź£ał- 
nierzy*. 


Go słychać w mieście? 


Kraków, dnia 21 września 1907. 


Izba rękodzielnicza wobec reformy wyborczej. 
Drnja 19-go września odbyło się w Izble rękodzielni- 
czej zebranie reprezentantów wszystkich cechów kra- 
kawskich — zwołane przez radeg miejskiego Kosobu- 
nklego — w aprawie zsjęcla stanowiska — ze wzglę 
da na msjącą nastąpić zmianę ordynacyl wyborezej 
sejmowej. — W zgromadzenin wziął udział również 
inatrnktor przemysłowy p. Ostrowski. 

Po zagajenin zgromadzeniu przez r. m. Kosohn- 
ckiego 4 przedstawienia obecnej sytuacyi politycznej 
1 upośledzenia dotychczasowego stane rękodzielnicz-go 
— wywiązała sig ożywiona dysknzya, której wynikiem 
było uchwalenie następnjącej rezolucył: 

Zgromadzeni w dniu dzisiejszym delegncl 


świerenia. Otóż, jak donosi „Posener Ztg.", w dnia 


kich cechów miasta Krakowa, żądają — ze względu 
na mającą naatąpić zmianę ordynacyi wyborczej sejmo- 
wej, wprowadzenia do Sejmu zast patwa atann ręko- 
dzielniczego, który dotychczas nie miał swej reprezen- 
tacyl. — Nadto wybrano komitet wykonawczy, w skład 
którego weazli, prócz prezesa | nekretarza Izby, nastę- 
pujący członkowie: 

Kowalski fryzyer, Jarra bronzownik, Stankiewicz 
blacharz, Repetowaki introligator, Woójcikiewicz mio- 
domytnik, Lachowaki szewc — Kalczyński, Sznfa, Ho- 
lab krawcy, Czernichowaki malarz, Wolny stolarz. 

Wybrany komitet ma się zająć wypracowaniem me- 
morymłu, oraz zwołaniem i oryanisacyą szeregn zgro- 
madzeń rękodzielniczych, w całej zachodniej części 
kraju. 

Krakowska Izba rękodzielnicza zamierza w naj- 
bliższym czasie dopełnić uroczystego otwarcia awej dzia- 
łalncści t poświęcenia lokalo, W sobotę wyjedzie atąd 
do Lwowa osobna deputacya, aby na ten uroczysty akt 
zaprosić namiestnika i marszałka krajowego. 

Z teatru miejaklago. Komedya p. Nikorowicza : 
„Cenzor moralności”, abudziła Jnż w mieście wielkie za- 
intaresowanie. Nletylko na pramierg sobotnią, lecz i na 
drogie przedstawienie (niedziela dn. 29 b. m.) wyku- 
piona z kasy zamawlań znaczną część biletów. — Po 
ukończanin prób z „Upiorów* Ibsena reżyserya prey- 
utąpiła do wanowienia komedy! Rittne „W małym 
domu“. — „Kdakacya kalęcia* Donnay grana we 
czwartek, wypełniła undytorynm teatru. — Następne 
przedatawienie tej weaolej komedyl w poniedziałek dn. 
28 h. m. 

Cyrk Edlean po przerwie letniej rozpoczyna sezon 
jesienny w niedzielę dnia 22 b. m. dwama przedsta- 
wienlami, popołndniowem i wieczornem. 

Nowe linie telefoniczna w Gallcyl. Jak donoszą 
z Wiednia oprócz bndojącej sią jaż linii Lwów-Pod- 
wołoczyska badą wybudowana jeszcze w bleżącym roku 
następująca linio: 1) Kraków-Zakopane, z sieciami lo- 


kalnemi w Myślenieach, Rabce, Nowym Targu, Poro- 
ninie, Zakopanem | Morakiem Okn. 2) Oświęcim-Wa- 
dowice, z zieciami lokslnemi w Kętach, Andrychowie 
i Wadowicach. 3) Okoeim-Nowy Sącz. 4) Nowy Saez- 
Kryniea z siecią lokalną w Krynicy. 

Szkoła analfabetów. W niedzielę 22 b. m. roz- 
poczyna się w tutejszej azkołe św. Floryana na Klapa- 
rzu bezpłatna nauka czytania i plsania dla dorosłych 
mętczyzn-analfabetów, udzielana od lat 10, staraniem 
1 kosztem I-go miejscowego Koła T. S. L. 

Rozprawa przeciw Bachowskiemu, odpowiedzial- 
nemn redaktorowi czasopisma „Nowy kolejarz“, odro- 
czoną została z powoda nagłego zaałabnięcia jednego 
z głównych sędziów przysięgłych. Prawdopodobnie pan 
Bachowski stanie dopiero w listopadzie przed nową ła- 
wą aędziów przysięgłych. 

W obawie przed cholerą | ospą odniósł aig ma- 
gistrat do władz policyjnych z poleceniem, aby czuwały 
mad przestrzeganiem przepisów meldunkowych i sani- 
tarnych. Rezchodzi się bowiem o to, aby zapobiedz po- 
jawientu alg cholery, której rozaadnikami mogłyby alę 
stać osoby, przyhywające do Krakowa z za granicy. 
W tym calu policya przeprowadziła już wa czwartek 
ścisłą rewlzyę po wszystkich hotelach, domach nocle- 
gowych i zajezdnych, nakazując natychmiastowe meldo- 
wanie każdego podróżnego. 

Aresztowania uczestniczki w zamachu na Skał- 
łona w Krakowie. We czwartek popoładnia areszto- 
wała pollcya z polecenia sądu krajowego w jednym z 
prywatnych domów przy ul. Wolskiej 21-letnią Wandę 
z Krachelskich Dobrodzicką. Aresztowanie to jest w 
związku z zamachem, dokonanym na general-gnberna- 
tora Skałłona w ul. Natolińskiej w Warszawie dn. 4 
alerpnia ubiegłego roku. Zaraz po owym zamachn od- 
niosły się policyjne władza rosyjskie do władz tutej- 
szyol z żądaniem aresztowania panny Wandy Krachel- 
akiej, jako obwinionej o rzucenie jednej bomby. Poa 
Krachelaka należała rzekomo do P. P. S., a po zama- 
chu, uciekłazy z Warszawy, wyszła w Krakowie w lipcu 
b. r. za mąż za p. Dobrodziekiego, poddanego anatrya- 
ckiego. W piątek rano odatawiono areaztowaną do sądu 
śledczego, gdzie ją przesłnehiwał sędzia śledczy dr 
Jendl. 

Za zgorszenie publiczne aresztowano w ul. Zwie- 
rzynieckiej dwóch towarzyszy od kielni, 33-letniego Jó- 
vefa Fillpiaka i 24-letniego Antoniego Tarnowskiego, 
którzy będąc w stanie podpitym nieobyczejnia zachowy- 
wali sig na ulicy. 

Nieletni złodziej, 14-letni Stafan Schub, zahrad? 
aig wieczorem do jednego ze sklepów przy ul. Szew- 
sklej, skąd porwał z lady pugilarea z kwotą 24 kor. 
na szkodą profeaorowej Marao. Uciekającego ze zdoby- 
czą schwytano dopiero w ul. św. Anny i oddano w rg- 
ce polleył. 

Bojawiec wobac wędzanych ozorów. Jan Rapa, 
47-letni przybysz z Warszawy, kupując za kilka cen- 
tów kiełbasy, usiłował przy tej aposobności skraść dwa 
wędzone ozory na azkodę pna Żychowicza, rzeźolka w 
Podgórza. Kradzież jednak upoatrzeżono i ekapropriato- 
ra oddano w ręce policji. 

Niepoprawny zładziej. Onegdaj aresztowano 23- 
letniego Józefa Orlecklego, podejrzanego o szereg kra- 
dzieży, popełnionych w Krakowie. Dwuletnie więzienie 
w Wiśniczu za zbrodnię kradzieży, nie uleczyła jeszcze 
Qrlecklego z złodziejskiego nałogu 1 prawdopodobnie 
niepoprawnego złodzieja odeazle sąd powtórnie na ku- 
racyę do Wiśnicza, 

Wynik wpiadw w kresowych szkałach T. $. L. 
na rok szkolny 1907/8 wypadł nader pomyślnie. Mi- 
mo wytężającej | w środkach nle przebierającej agita- 
cył Niemców 1 Czechów, by połów dnaz polskich dzieci 
był jak najobftazy, dzięki akutecznej pracy nauczycieli 
T. S, L. i czojności Zarządn Głównego T. S. L. a 


przedewszyatkiem natalającaj sig dobrej opinii szkół an- 
mych wśród ludności polskiej, a liczba ta niezawodnie 
Jeszcze się podnienie. W azezególności wpiaała alę do 
uzkoły im. T. Kościnezki w Białej 570 dzieci, w Le- 
azczynach 184 dzieci, w Hałenowie 57 dzieci, Mor. 
Ostrawie 278 do szkoły a 84 do ochronki oraz do 
klasy przygotowawczej polskiego Semiaaryum nancz. 
w Blalej 32 ncznlów. Nadmienić należy, lë przy szkola 
w Mor. Ostrawie utworzono nową klasę równoległą i 
exponowano ją w przyległym Przywozle, gdzie mieszka 
badzo wiel Polaków pozbawionych dotąd szkoly, nadio 
w miejscowości tej otwarto flialny oddział ochronki 
polakiej dla dzieci robotników. Wynik wpisów jeat 
z jednej atrony objawem skutecznej pracy T. S. L., 
z drugiej zań winien stać salę podnietą dla całego apo- 
łeczeństwa polskiego, by pracę tę i działalność jak 
najmydatniej popierało, nie szczędząc ofiar, Pierwazy 
zwłaszcza rok iatnienia polskiego Seminarynm w Bia- 
łej, za:naczony tak pięknym wynikiem wpisów, powi- 
nien wywułać jak najwydatniejszą ofarność tak jedno- 
atek jak też | instytacyl pnbllcznych oraz powiatów 
kregąwych, którym ten zakład i to ognisko oświaty 
narodowej przedewazystkiem będzie słnżyło. Wszelkie 
datki i najdrobniejsze chaćby ofiary klerować należy 
pod adresem Zarządn Głównego T. S. L. w Krakowie 
Floryańska 15. 

W Padgórzu odbędzie alę w niedzielę wielki festyn 
jesienny, połączony z koncertem muzyki 100 pp., urzą- 
dzony staraniem „Czytelni akademickiej”. 

W skład nader urozmaiconego programu wchodzą 
ćwiczenia lekkiej atletyki, jak zawody w pentatlonie, 
rozmalte blegi, rzut dyskiem, skok w dal, akok o ty- 
ezca, rznt oszczepem, bieg rozatawny drużynowy na 
400 m. 

Zawody te zakończy „match foothallowy*. 

Nadto fankcyonować będą podczaa festynu liczna 
kosze i beczki szczęścia, tombola, bazar kwiatowy, po- 
czta, menażerya, para cyganów wróżgcyeh itd. 

W końcu odbędzie się konkura dla dwóch par (atar- 
szych i dzieci). Początek o godz. 2 popoł. 

Tajemniczy pugilaras. Rachoczy Józef, atarszy 
pompier straży pożarnej, znalazł w bramie domn na 
Kotłowem otwarty pugilarea z kartką zastawniczą na 
złoty zegarek z łańcenszkiem. Zachodzi podejrzenie, że 
pugilarea ów został skradziony, a złodziej w pośpie- 
cbn zabrawazy zeń pieniądze, porzucił go wraz z kar- 
tką zastawniczą. 

Na targu w Podgórzu, policya ule urządza o- 
blaw, skutkiem czego sprzedającym glną natawicznie 
towary a kupującym pieniądze z kieszeni, W piątek 
rano uwljała się po targu 21-letnia włóczęga, Zofia 
Januszówna, trudniąca alę opróżnianiem kieszeń kopo- 
jących pań. W chwil jednak kledy utopila awẹ rękę 
w kieszeni knpcowej z Podgórza Retti Breit, schwy- 
eia ją na gorącym uczynku jedna z wieśniaczek. Na 
wazczęty alarm przybiegł miejski policysnt I odprowa- 
dzi? złodziejką pod klucz. 

Amatorzy czarnych dyamentów. Szajka włóczę- 
gów zakradała się każdego niemal wieczora na sta- 
cyę kolejową w Płazzowie, akąd workami kradła wg- 
giel z wagonów, i następnie pa niskiej cenie sprzeda- 

jała mieszkańcom Płaszowa. Szkoda była znaczna. 

mia 12 b. m. zaczalł się między wagonami Antoni 
Pilch, stróż nocny, który rzeczywiście w chwili prze- 
smwania wozów na poszczególne tory, zanważył 8 dra- 
bów, zwalsiących z poupiechem złomy węgła r wago- 
nu na ziemię. Pilch usiłował ich spłoszyć, ale draby 
obrzuciwazy go kawałkami węgla, dotkliwie go pora- 
mill. Pelicyanci wypatrzyli kryjówkę drabów w krza- 
kach za Płaszowem, ale na razle zdołano ująć ledwie 
Jednego ze złodziei w osobie Józefa Golonki, 

Nleszczęsny człowiek. P. Włodzimierz Kossa- 
kowski, rodem z Łomży w Król. Polsklem, nkończyw 


szy atndya medyczne w Odessie, wziął udzlał w woj- 
nie ronyjsko-japońskiej. Od tej chwili poczęła mu aig 
zgoła nie wieść. Żonę jego, która pozostała w Od. h 
za polityczne sprawy wysłano na Sybir, a on sam 
ciężko ranny, z podzinrawłoną od kul piersią, leżał 
w azpitalu. Odzyskawazy zdrowie pragnął uwolnić swą 
żonę z więzienia i czynił w tym kiernnkn atarania. 
za to rząd rosyjski pozbawił go płacy, jaką pobierał, 
jako inwalida. Kossakowski, pozbawiony środków do 
życia, za pozostałe oszczędności przybył do Lwowa. 
Zawiodły go jednak i tu nadzieje, dlatego ndał aig w 
podróż do Krakowa, Na przestrzeni jednak Lwów- 
Tarnów okradziono nieboraks z reszty gotówki, jaką 
miał przy sobie, m nadto zabrano ma z portfelem 
śwladectwo wojskowe i dyplom lekarski, Przybywszy 
do Krakowa Kossakowski doniósł o kradzieży tut. po- 
licyl, którą wystawiła mu odpowledna śwladectwo. 
Pech jednak ścigał go i w Krakowie, bo w Rynka 
głównym zgubił owo świadectwo wraz z pnazportem, 
Na skutek, poszukiwań poczynionych przez policy, 
dyrekcya poczty wróciła p. Koszakowskiemn paszport, 
który znalezlonoa w jednej ze skrzynek, ale zupełnie 
*niszezony, z wydartemi pierwszemi kartkami. Obsenie, 
zupełnie zgnuękiony, bez środków do utrzymania, na- 
próżno, Jak dotąd kołata p. Kossakowski, aby otrzy- 
mać jakąkolwiek posadę, choćby dozorcy azpitalnega, 
mlmo, ża jest lekarzem i włada kilkoma językami 


Repertuar teatru mlejakiega w Krakowlu. 
Sobota: „Cenzor moralności*. 
Niadziela: „Cenzor moralności”, 
Poniedziałek: „Kdnkacya księcia” 
Wtorek: „Cenzor moralnosci“ 

Środa: „Mleszczanie”. 

Czwartek: „W małym domn* 

Piątek: „Edakacya kajęcia" 

Sobota: „Szkałać, 

Niedziela: „Szkoła“, 


. + 
Sejm krajowy. 

Lwów. Posiedzenie sejmu rozpoczęło się o go- 
dzinie 1020 przedpoł 

Marszałek krajowy doniósł, że pom, J. E. Du- 
najewski sawiadowił ga, iż z powodu choroby nia 
może brać udziału w obradach sejmu. Z |orządku 
dziennego uzasadniał pos. ks, Szponder naste- 
pujący swój wniosek: Zważywszy, ża ceny węgla 
podwyższają się niemal w każdym mlesiący, że tn 
podwyższanie się nie pozostaje w prostym stosunki 
do wzmagających się kosztów ekaploataszi 1 płac 
górników, że nienormalna drożyzna węgla w fa- 
talny sposób odbija się na przemyśle | celem eku- 
nomiezno-gospodareczem życiu, że to niepomierne 
podwyższanie się cen węgla budzi uzasadnione 
obawy | trwogę, zwłaszcza wśród uboższej lodnu- 
ści, dla której opał jest poprostu kwestyą życia, 
sejm raczy uchwalić: Wzywa się rząd, aby przy- 
stapi? do upaństwowienia kopalu! węglowych, a ra- 
nim to nastąpi, użył begzwłocenie ustawudawcnych 
Środków (jakich? przyp. red.), celem uznaczenia 
cen węgla, odpowiadających kosztom eksp]ontacy! 
(Barden piękny wniosek, tylko żadnego prukty- 
cznego nie przyniesie reenltatu przyj. red.). 

Dola nauczycieli ludowych. 

Lwów. Deputacya tych emerytowanych nso- 
ozycieli ludowych, których nie objęła uchwalona 
w ostatniej sesyi sejmowej regnlacya płac, przy- 
była dziś do Sejwn. Poseł Malachowski prred- 
stawił daputacyę marsgsłkowi, oraz ks, Ozurtury» 
skiemu jako jreewodniczącenu komisy! szkolnej 
1 Innym członkom tej komisyi, która zajęła alę 


56 (Ciąg dalszy). 

— (6ż panie? — wołała pani Jntrzenkow- 
aka, — Jakżeż się skończyło między wami? Że- 
by tylko nie przyszło do pojedynku! Nigdybym 
tego nie przebaczyła pannie Dzidzi! 

— Proszę pani, — odpowiedsiał rajent, — ja 
jestem prawnikiem. My ludzie prawa umiemy pa- 
nować nad nerwami i nad stylem mowy. Umie- 
my, proszę pani, powiedzieć kilka słówek niby 
grzecznych, apokojnych, tak, że nikt nas zkezepić 
nie może, 8 pozostawiających żądło palące w du- 
szy przeciwnika. Tak ja salę też ohasedłem s tym 
Zarwańskim | nauczyłem go rozumn! 

Rejent uśmiechnął się i usiadł zadowolony. 

— A cóż Zarwański ? 

— Próbował się bronić, ala mu saraz uezu 
przytarłem — | odazedłem, bo na dłuższą dys- 
knsyę s tym panem nie miałem ochoty! 

Taki to smutny koniec znalazła przyjaźń mię- 
dzy bratniemi do niedawna duszami poety i re- 
jenta. Obaj byll jednak wcale zadowoleni z tego 
obrotu rzeczy: poeta, te pozbył się rywala i miał 
wolne pole u pięknej Warszawianki, rejent, że — 
nie poczuwając się zgoła do jakiegoś przewinie- 
nia względem panny Dxidxi, ufał w awoją dobrą | 


W naszej letniej stolicy. 
| 


LALKI i ZABAWKI 


gwiazdę i w pomyślny skutek zabiegów życzliwej 
pani Jatrsenkowskiej. 


ROZDZIAŁ VII. 


w którym łaskawi czytelnicy poznają świat elegan- 

cki na reunionia u Chramca — oraz z należytą 

dyskrecyą zawrą krótką znajomość z piękną Mil- 
cią, pokojówką, na ciemnej werandzie. 


Panna Dzidzi ubierała się bardzo długo, bo 
przecie wybterała się na pierwszy swój występ 
w letnim karnawale zakopiańskiej atolicy, tak, że 
dopiero około wpół do dziewiątej forka, wioząca 
zadzinę Małkowskich zajechała przed gmach za- 
kładn dra Chramca. 

Reunion, który zaczyna się po 7, był już 
w pelni ożywienia. Musyka rzępoliła w najlepsze... 
Wielka, słabo oświecona weranda boczna, przyty- 
kająca do sali tanecznej, zapełniona była mnó- 
stwem postaci, cianących się ciekawie do okien 
sali. Były tam przeważnie kobiety: mamy 1 córki, 
które albo nie miały zaproszenia na reunion, alho 
nie chclały pokazać się na sali — dalej służące, 
kilku młodych ludz! w kostynmach turystycznych 
lub tennisawych i górale. — Wszyscy nie odry- 
wali oeeu od szyb, wpatrzeni w wir tańczących — 
1 krytykowali żywo stroje ł ruchy osób przesu- 
wających się po zali. Ploteczki i anegdotki 1 kry- 
tyczne uwagi kursowały w najlepese na weran- 
dzie; młodzi ludzia w kostynmach torystycznych 
uprawiali flirt... 


Poete ejadłszy kolacyę o 6-tej, przebrał się 
zaraz we frak 1 joż od 7 bawił na asli, oczeku- 
jąc nadejścia pięknej Dztdel. 

Ale Dzidzi nie nadchodziłe, poeta się niacier- 
pliwił. Wyntosłem a melancholijnem spojrzeniem 
wodził po sali, oglądał kobiety, ale nie miał dla 
nich uśmiechów. 

Muzyka grać raczęla. Assystenci dra Chramca 
uwijali się po sali, animując zebrane towśrzy- 
stwo. Już w dwadsieściapar odtafńczono polkę, już 
dwa walczyki przebrzmiały, a Dzidzi nie było. 
Światło, ruch i gwar podnieciły wyobraźnię poety. 

Aby uspokoić rozkołysane muzyką nerwy I o- 
rzeźwić się świeżem powietrzem, wyszedł £ sali, 
pragnąc przejść się po ciemnym ogrodzie. Ale 
szmery, dolatujące z owej bocznej werandy, zapeł- 
nionej ciekawą rzeszą widzów, przeszkadzały mu. 

— O kobiety, kob'ety! — pomyślał filozof 
cenie, przyglądając się paniom i pannom, skupio- 
nym koło okien renuionowej sali 


W tem, na ganku okslającym zabudowania za- 


} kladu, jakaś postać niewieścia nignęła przed oczy- 


ma poety. 

Przy slabem świetle lampy, padającem z okna 
pokoju parterowego — poznał poeta Milcię, pię- 
kną pokojówkę zakładową, która mu juź oddawna 
w oko wpadła. 

I jako ten juhsa, pasący w halach Gąsienico- 
wych kierdel owiec, kiej uwidei kajsi na atoko 


Granatów kozicę, jak sobie bipka z turnicki na 
skałkę — i zaraz sobie pomyśli: ej, cobyk ino 
mioł tlintę godną, wiedzinłbyk, jak tej kozleki 
dostać! I tak go ochota zbierze, że wrata 
do Zakopanego | pożycza od brats starej strzel- 
by, rozkłada ją dla niepoznaki, | schowaw- 
szy części rozłożone pod cuhę, przemyka się 
na odwieczerz przez Kuźnice, pilnie baczący, 
żeby go ziandar abo i leśnik Zamoyskiego nie 
zoczył.. A gdy już rag minął Kuźnice, hej, jak 
się nie*kopunie przes hule na Liliową przełęcz | 
Zawory w Hlińską dolinę, i legale se tam pod 
smrekiem na nocnik, a przeil świtaniem zerwie 
się, przetrze oczy, opatrzy tinte — i podsunie 
się bez szelestu ka turniom Hrubego Wirehu, 
gdzie na piargach, łanami śnieżnemi ubielonych, 
stadko kozie pasie się spokojnie.. I jedno strzel- 
bę w garści ściska i myśli: hej, bedziea ty 
moja! 

Takie to poetyczne wrażenie odniósl poeta 
Zmrwański, gdy ujrzał Mllecig Czubkównę, |lękną 
góraleczkę rodem z Nowego Targu, podczas se- 
zonu pokojówkę w zakładzie dra (hrumca, prze- 
mykającą się ku werandzie, gdzie można tylo 
dosłyszeć dźwięki muzyki i widsieć pary tańczą- 
ca w sall. 


(Dalszy eląg nastąpi). 


poleca po niskich cenach 


iw wielkim wyborze 


C. Szczurkowski, Kraków, ul. Grodzka 2. 


jnż tą sprawą | uznając jej słuszność, przedstawi 
Sejmowi przychylny wniosek polecenia Wydz'ało- 
wl krajowemu, aby zebrał odpowiednie daty ey- 
frowe 1 w porozumieniu z Radą szkolną krajową 
przedłożył na najbliższej sesył odpowiednie wuio- 
skl. 

Wnlosek ka. Szpondra odesłano do komisyi 
górniczej. — Następnie przystąpiona do obrad nad 
sprawozdaniem komisy! podutkowej o wniosku poz 
sla Szweda o wezwanie rządu, aby przy esmierza- 
nej reformie podatku domowego, zniżono w kla- 
sle IV. taryfę podatku domowo-klasiwego a wy- 
noszącą kwotę 1 k. 50 hal. zastosował do wstyst- 
kich domów mieszkalnych w Galicyi skladających 
się z jednej izby mieszkalnej. 

Pos. Abrahamowicz uważa za awój obo- 
wiązek stwierdzić, że sprawa ulg w podatku do- 
mowo-klasowym, a zwlaszcza w najniższych jego 
klasach od rreregu lat stol na porządku dziennym 
usławań Koła polskiego. 

Ks. Stojałowsk| wywodzi, że podatek do- 
mowu-klasowy dla najniższych kias jest wprost 
niesprawiedliwy | samo wprowadzenie tylu klas 
podatku dowodzi, że jednak dawniej w Kole p. 
nie panowało to piękne przekonanie, 0 którem 
mówił pos. Abrahamowies i ża było to zasługą 
sironnictwa indowego i chrześć.-społecznega, iż o- 
becile wszystkie stronnictwa łączą się w opiece 
nań najbiedniejszymi. 

Przyjęto wniosek komisyi z poprawką Głąbiń- 
skiego. Z kolei przystąpiono do rozprawy nad n- 
atawą naftową. 


rp . 
Felegramy „Nowin“. 
1„Standard*. 

Helslngfars. Tacht carski „Standard“ został 
wczoraj pupołudniu uwolniony z mielizoy. Car 
przyglądał się sam pierwszej próbie uruchomienia 
okrętu. Carstwo bawią jeszcze ciągle w Rilaks. 

Petershurg Jak urzędownie donossą, ces. jacht 
„Standard” wczoraj, po usunięciu : niego węgla 


tyckiego tow. ratunkowego z Rewlu został poru- 
szony. Jacht będzie przewiesiony do doków w Kron- 


COS Twala titi. 
Cata fabryka zaaresztowana. Nowy strajk. 


Berlin. Do binara Wolita dunoszą s Ładei pod 
datą wczorejszą: Z pawodn zamordowania fabry 
kanta Silbersteina zostali wiaczorem wszyscy ra- 
botnicy fabryki w llczbłe około 800 pomleszcze- 
nl w więzieniu śledczam. W przędzalniach w Ło- 
dzi rozpoczął sią ponownia strejk. 

Sprawa Marokka. 

Londyn. Biuru Reutera donosi z Mogador: 
Konsaulowie są zdania, że francuskie okręty nie 
wystarczają do obrony Europejczyków. Dlatego 
wydali własne zarządzenia. Każda z kolonij ma 
obecnie wystarczającą ilość broni i amunleyi. — 
Szczepy s4 niezadowolone z niezdecydowania Mu- 
lej Hada co da marsza nu północ. Mulej Hsfd 
uznaje traktat w Algeciras, ale domaga się, by 
peństwa europejskie przestały w Casablanca da- 
wać powody do niepokojów i domaga się cofuię- 
cła wojska francuskiego. 

Pęrsya I najazd turecki 
Teheran. Na wczorajszem posiedzeniu parla- 


| mentu wybitni deputowani ponuwnie krytykowali 


ostra bezczynność rządu w sprawie w sprawie na- 
ruszenia granic Persyi przez Wurcyę. Zapawiedsiell 
oni rządowi, że jeżeli do suboty nie się nle sta- 
nie, zwrócą się do ladu z wezwaniem, aby zśope- 
trzył się w broń palną, przez co zustałyby przy- 
gotowane dostateczne wojska do rozprawienia się 


| z nieprzyjacielem. Na wczorajsze posledzenie par- 


lamentu przybyło wiela przedstawiciell stowarty- 
szeń patryctycznych, którzy powitali z zapałem 
wystąpienie wspomnianych członków parlamentu. 


Rozmaitości. 


Olbrzymia defraudacya. Przed kilku dniami 


i zalataniu dziur, przy pomocy parowców ros -bal- doniosły depesze, że w Arnheim w Holandy! nciekł 


dyrektor tamtejszego banka Priester et Comp., nie- 
jaki Linckes alias Schult, sprzeniewierzywszy kwo- 
| tę 140.000 guldenów holenderskich. Obeenie stwier- 
dzono, że ayrzeniewierzvna przez niego kwota wy- 
nosi 6 milionów guldenów, czyli około 10 milio- 
| nów koron. Policya berlińska dowiedsiała się ea 
późno, że Linckes przed kilku dniami w towarzy- 
stwie pewnego młodego człowieka bawił w Ber- 
linie i mieszkał tem w jednym z hoteli. Prokura- 
torya holenderska ściga zbiega listami gończemi. 

Mordercy pograniczni. Z Brodów donoszą: Żan- 
darmerya rosyjska wpadła na ślad szajki, która 
zajmowała się przemyeaniem zbiegów rosyjskich 
do Gallcyi. Zbrodniarze ci, prawdopodobnie w po- 
rozumieniu te strażą pograniezną rosyjską z Ra- 
dziwiłłowa, oraz stojącymi tam załogą kosakami, 
pomagali na pozór wychodźcom do przechodzenia 
granicy bez paszportów. Skoro przy którym ze 
zbiegów znajdowała się pokaźna kwota pieniędzy, 
sbiega mordowano, dzielono się łupem, a zwłoki 
chowano potajemnie na starym cmentarzu w Ra- 
dziwiłłowie. Te nowe groby na nienżywanym od 
lat cmentarzu gdradsiły szajkę. 

O czem się marzy Niemcom? „Bresłauer Ga- 
neral Anzeiger“ wystąpił w jednym z numerów 
ostatnich z projektem ustawy, dotyczącej nżywa- 
nia języka niemieckiego w Niemczech. Treść te- 
go elaboratu hakatystycznego, składającego się E 
9 paragrafów jest następująca: 

W administracyi, sądownictwie, szkole i ko- 
ściełe, na zebreniach 1 w stowarzyszeniach ma 
być używany wyłącznie język niemiecki. splewni- 
ki wolno drukować tylko niemieckie. Śpiewy pu- 
bliczne o treści narodowej i politycznej w języku 
nie niemieckim pociągają za sobą karę aż do 500 
marek, lab 3 miesiące więzienia. 

W kościele wolno używać wyłącznie języka 
niemiecklego, z wyjątkiem tych śpiewów łaciń- 
skich, które w kościele są w użyciu i hebraj- 
szeryzny w synsgogach. Żołnierze będą dopóty 
treymani w wojsku, dopóki nie złużą dowodu, że 
umieją dostatecznie wyrasić się po niemiecku. 
Prawo to ma być uchwalone i obowiązywać w ca- 
łych Niemczech. Bagatela | 


PALARNIA KAWY 


Zawada GRRZAZ 


Przyspieszenie śmlarci. Czy ma się prawo 
skrócić życie człowiekowi nieuleczalnie choremn ? 
Oto pytanie, które żywo było omawiane w for- 
mie projektu do prawa w parlamencie w Ohio. 

Bill odnośny opiewa: „Jeśli osoba dorosla, 
zdrowa na umyśle, tak ciężko jest raniona lnb 
nieuleczalnie chora, iż stanowczo twierdzić mo- 
śna, iż nigdy zdrowia już nia odzyska, przytem 


| lekarz, który ją leczy, jest tego samego zdania i 


jeśli cierpieniom nie można inaczej niżyć, — to 
lekarzom preyslngiwać ma prawo dawania cho- 
remu środków narkotycznych i utrzymywania go 
w stanie nieświadomości do chwili nastąpienia 
zgonu*. 

Bill ten — jak pisze „Journal de Debats — 
upoważnia zatem ' lekarzy, aby szybko, pewnie i 
bezbaleśnia zabijali chorych 

W tym samym dnchn przemawiała jug w r. 
1905 panna Hal] na zebraniu „American Human 
Association“ w Filadelfii, gorąco popierając myśl 
skracania żyeia ludziom nienlecralnie chorym. — 
Inny Amerykanin, nazwiskiem Wendte, ewolennik 
tej samej zasady, przedstawiał projekt do prawa, 
na mocy którego miała być wyznaczona komisya 
do zbadania każdego poszczególnego wypadku nie- 
uleczalności. 


Kto chce palić prawdziwie hygientczne, ena- 
komite tutki, niach żąda rawsze i wszędzie 


tutek „Kosmos* 


z fabryki St. Wołoszynskiego 
w Krakowie, Krupnicza 21. 
Do nabycia w handlach i trafikach. 


„Chromo-fotoskop* 


w Krakowie, ulica Floryańska L. 4, parter. 
Zmiana widoków eo soboty 
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FIIKIITYEPETI ITIKIT 


Daletana przez najznakomitszych profesorów i lekarzy 


w ehorchach płuc. przewlekłym nieżycie 
oskrzeli, krztnścu, zołzach, grypie i influencyt. 


tz JKEBMŃL ln 
Śirolina 


Podnieca apetyt i sprawia, że przybywa ciała, 
msuwa kaszel, wydzielinę, sprawia, że poty 
3 mocno znikają, 


„Noche 


Można otrzymać we wszystkich aptekacii po 
4 Kor. 


Ponieważ znajdują się także liche naśladownictwa, prosimy wyraźnie 
żądać Siroliny w oryginalnym opakowaniu „Rache”. 


, F. HOFFMANN La ROCHE & Co. 


Basel, Schweiz (Basilea, Szwajcarya). 


za flaszkę ns przepis lekązā 


49 8 


Stefan Porębski ATTE z Tasiemki i plecionki wszelkiego rodza- i 


ju, wełniane, bawełniane, niciane, jedwa- 
bne, białe, czarne i kolorowe. 


KRAKÓW, Rynek główny I. 32 
Zamówienia odwrotnie. — W wiedziele i święta zamkuięte, 


POLECA 


110-II 


NAKŁADEM 


KSIĘGARNI KATOLICKIEI 


Nra Władysława Miłkowskiego 
W KRAKOWIE 

ulica św, Jana A (Hatel Ssaki) 

wyszło óama zaaczule pawiękazana 

wydanie działka pod tytułem: 


NOWENNA 


najskuteczniejsza do Matki Bo- 
skle] Nieustaj. Pomacy 


przes 
O. Saint Omer'a, Redemptorystę. 
Z francuskiego przełożył O, Rernard 
Łubieński, tegoż egromadzania. 
Str. 348 w 89-ce kartonowane KO hal. 
"Toż sama działka z obwódkami nie- 
bieskiemi na każdej stronicy, z obraz. 
kiem bardzo pięknym, kolorawanym 
Najśw. Panna Nienst. Pomocy w opra- 
wie bardza ozdobnej płóciennej se 
słoceniami, (różne kolery) brzegi 
złocona K. 1. ata 
Na porta jednega agx. należy załączyć 
10 hal.; jeżeli posyłka ma być reko- 
mendowana o 2R halerzy więcaj. 
Najnowszy katalog nakładowy 
przesyła nią każdemu bezplatnie i 
franca. 682b 


DROBNE OGŁOSZENIA 
pa 4 talerzy ad wyrazu 
minimum 50 khalerzy. 


Poszukiwane. 

pią do praktyki kowalakiej 
licznńa przyjmie saras jan Ke- 
majatar kowalski w Bielskn, 


NEA 19. 860 
do haftu na maszynie po- 
Pansy arukuja Idzef lwaniekl, 


okład maszyn do szycia. Lwów, Hotel 


Zorza. 981 
Dla towarzystwa "cx; 


ha wiel potrzebny jest panna wyżej 

lat 80, enająca się na krawieczyźnie. 

Złorić sig: Kraków, ul. Niecada 
| 7 II p. drawi na lewo. 


jag ozdomionych w krawis- 
Tan SBOWEGyisla powakujawpóćć 
aukion damskich. Kraków, 
Wolska 21. I p. oficyny. 484 


Do aprzedania. 
b | casklona lustrowami azy- 
za 4, bami asedciokątna, nada- 
jaca sig na wystawą lub do sklepu 
galantaryjneo. aazaz do sprzedania. 
ladomodt: kraków, Szewaka i7 


(sklep). 

Skls niktualny, wyrobiony, æ tra- 
(tą, w dobram położenia, 

powoda stosunków  familijnych 

zaraz do sprzedania. Wiadomość 
inistracyi „Nowia* Kraków, 

Rynak 8, I p. 986 


ZAKŁAD 
artyst -kamianiarski 
I budowlany 


Józefa Kuleszy |$ 


zpociw omantaria w 
= Erakowie posiada 


miski wybór potawych 
pomników a piaskowca, 
nita i 


nie grobowców w miej. 
aou | na prowineyi. 600 


Druki szkolne! 


dla wszystkich szkół ludo- 
wych I wydziaławych. 


Druki ” 


gminne, parafialna dla pp. 
adwokatów i inne. 


Utrzymuje zawsze gotowe na 
składzie i poleca pa cenach 
umiarkowanych 


DRUKARNIA 


W. Potnralskiego 


w Podgórzu 
Nr. Telefonu 736. 


ih kg CUKRÓW 
w ozdoba pudałku K 2:40 
wyrób własny poleca 
ADAM PIASECKI 


Kraków, al. Dłaga 10. 


s, 7. zy pad ała Draz- 
880 


Najtaniej 
a najlepszej jakości sprze- 
daje wszystkie artykuły spo- 
żywcze handel pod firmą: 


WOJCIECH 
OLSZOWSKI 


W KRAKOWIE, 


Maly Rynek aey 
Sept: TAR 


ZR, 


Fabryka 
wyrahów masarskich 


J. BIALIKA 


w Krakowie, 
ullca Fiaryańska Nr. 51 


PWAUAŃWGUUNEE 


poszukoje 


PANIEN 


uzdolnionych w ekapedycyl 
sklepowej 


ŻA 


AUU ABG EŃ SŁÓW 


| 


| 


Kotel Polski 


{ahak Bramy 


ta iwiatłam, usłogę | opatem 


ai 
poleca pokoje dia przejesdnych 


nd 


4 E. 40 b. i wyżej. 858 


ji Kakao 


 tabliczko 
w Krakowie, ul. Fioryańska L. 45. 


Jan Michalik 


Wspirajny i krajowy 
Krajowa Fabryka Czekolady |; 


Najwyższe odznaczenie światowe! 


NAJPRZEDNIEJSZĄ HERBATĘ. GEJLON. 


„Rangalla Cejlon Tea* 


pod własną marką ochronną „PALMA“, importowaną wprost 
z Owylonu, a nrzędownie chemicznie badaną po cenie: 


Nr. 1 opakow: czerw.-złote | 


Nr. 2 opak. fiotkowo.-ztote 
kor. 1.90 za 126 gr. 

n 0:76 „ Pia „ n. 085 „ 684 „ 
przy odblorze I kg. naraz, franko opakowanie I porto do ka» 
dej miejscowości Austro-Węgier. 
poleca 


A. HAWEŁKA W KRAKOWIE 


e. i król Dost, Dworu. Austr-W;g. i król. Grecyi. 
Dia P. T. Kupców odpowiedni rabat. 


kor. 140 za 195 gr, 


974 


Raqdowu 


kt w isc gp bi 


K. RZĄCA I CHMNURSKI 
w Krukuwia przy alloy św. Gartrzdy L 4 
wyrabia pod kontrolą Komisył Przemysł, Tow. Lek. polecone preas toż 
Tow. Wody miraralać, urtuczae, odpowiadające układem chemi 
wodom: Bilińskiej, Giechtiblerskiej, Balterskiej, Viahv, Mi aj, 
Hombug, Kissingen, tudzież goecyniala leo: jak: Lltową Bro: 
mową, Jodową, Żelaniią. Kwadną, oras laczalcza uarmalaa 
1 yrzapira praf, Jawaraki. 649 
Sprzedał cząstkowa w aptakach i dzagmeryach. ki na żądanie franco, 


Aprawrj<ca 


FARBIARNIA | PRALNIA CHEMICZNA 


Witalisa Utelskiego 


Kraków, Karmelicka 17 


przyjmuje do farbowania, "prania lub odczyszczania, wezel- | 
kle materye jedwabne, wełniane, bawełniane, aksamity, 
koronki, dywany, franki, kapy, ornaty, ubrania męskie | 
1 damskie, uniformy wojskowe, pokrycia meblowe, i t. p. 
w całości lub prate. 
| Zamówienia na prowincyę uskatecznia się jakuajprędzej 
878 za pobraniem pocztowem. 


pod firmą : | 


L 15%. 
OGŁOSZENIE | Story 


Celem Erma lub wydzjerża-, patyczkowe, żaluzye er ra 
wienia na”lat reoc grunto odejun- | ratere płócienne s samogwijaczam 
jącego 18 morgów PRD) zążni, w maj- | prawdziwie amerykańskim najlepszej 
lepszej jakości i równem położeniu, m po bardzo rol R 
oraz stodoły x przyhadowkami go- | uach; poleca AE rol f tala 
zyl pod 576 
WŁADYSŁAW dzone 
Kraków, Zwierzysiecha 8. 
Zamó ienia na prowincya uskute. 


odwrotnie. Cenniki na tą. 
le gratia i franko. 


„podarogami i ogrodem, roz; 
niniejszem licytacyę mstną i ol 
na dzień 25 września br adaig A 10] 
z rana. — © bliższych warunkach wy- | 
wiedzieć się można w Magistracie. 
Myślenice, '$4 sierpnia 1907. 

988 Burmiatrz: Or. Klakurka. 


oaie 


HENRYKA SCHWARZA 


otwiera jutro tj. w sobotę nowo urządzony i roz- 
szerzony lokal i prosi uprzejmie o zwiedzenie. 


BAZAR KRAKOWSKI, ulica Srowaka |. 2. 


PIERWSZORZĘDNY B43 


Zaktad pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska 1. 16, (sklep). 
Mieszkanie 1. 11. Telefon 51. 


nia ażnych daleka Idące ustępstwa. 


OZPASZWECEWIECTE OFE 
w Krakowie ulica Mikołajska 1. 6. 
paleca awój 


NKŁAD MEBLI 


wszelkiego gatunku. Ma także wilki wybór w użytych meblach i wypo- 
łycza takowe po nmiarkowanych canach, oraz kupuje | zamienia atare ma- 
ble na nowe. 


887 


BAZAR KRAKOWSKI, ullca Szewska i. 2. 


MAGAZYN OBUWIA 


przy ulicy Śzewskiej I. 2. 
pod firmą: 


BAZAR KRAKOWSKI 


F. ŁODZINSRIEGO 
poleca Bzan. P. T. Publiczności 
wielki wybór obuwia amerykań- 
skiego oraz własnego wyrobu 
męskiego, damskiego i dziecinnego odzuaczającegu się 
trwałością, najnowszym faaonem i umiarkowanemi 
cenami. 
Zlecenia z prowincyi uskntecenia się w jaknajkrótaszym 
czasie, podług nadesłanej miary lub starego bucika 
Filia: Sukiennice (Hala) L. 12. 
Pracownia; uł. Wygoda L. 5. 
F. Łodxinaki. 
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z BAZAR KRAKOWSKI, ulice Szewska |. 2, 


Adr tei: Hawełka, Kraków. Talef. Nr. 330. 


A. Hawełka 


c. ik. Dostawca Dwora Austr.-Węgierikiego | król, 
Dostawca Dworu Greckiego, w Krakawia 


WINOGRONA KURACYJNE 


prawdziwa Vóslauskie | Badańukia 
Przeayłki na prawincyc w kaarykach plęciakjlawych 
adwrotnie. 


s Gruszki | Jabłka tyrolskie. 


Kraków, Grodzka 13. 
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W. Druk Morneckiego | K. Wojnara w Krakowie. 


KORZĄCZ 
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Radaktar edpowiedrialay: Ludwik Śuczepaźski. 


> ZYTA 4 


Wydawea: Lucyna Srosapażska. 


